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POLSKA A PROJEKT PAKTU 4-CH. 
REWIZJONIZM. 


L'Echo de Paris 24.111 informuje, iż minister 
spraw zagranicznych Paul Boncour zwrócił się do 
przewodniczącego delegacji francuskiej w Genewie 
Massigli'ego, ażeby jaknajrychlej uspokoił państwa 
Małej Ententy oraz Polskę co do stanowiska rządu 
francuskiego wobec projektu paktu czterech mo- 
carstw. Według „Echo de Paris" nie udało się jednak 
Massigli'emu przekonać ani Benesza, ani Titulescu, 
ani Jevticza. Przedstawiciele państw Małej Ententy 
uważają zgodnie, że przystąpienie Francji do kon- 
wencji Mussolini — Mac Donald będzie jednoznacz- 
me ze złamaniem słowa i wypowiedzeniem trakta- 
tów łączących Francję z rządami praskim,  buka- 
reszteńskim i białogrodzkim. „Polska również nie 
myśli inaczej" — dodaje dziennik. 


Le Temps 23.111 uważa, iż należy zdać sobie spra- 


wę z warunków, w jakich mógłby ewentualnie dzia- 


łać system stałej rady czterech. Przedewszystkiem 
„współpraca* ta wymagałaby zasadniczego porozu- 
mienia w pewnych najważniejszych kwestjach, a mia- 
nowicie: jaki ścieślejszy związek istnieje pomiędzy 
Mussoliniego, a planem  rozbrojeniowym 
Mac Donald'a i czy na wypadek rewizji traktatów 


istnieje porozumienie co do ścisłego utrzymania tej 
„rewizji w granicach art. 19-go paktu Ligi Narodów. 


„Zupełnie jasne postawienie tych spraw jest nie- 
zbędnym warunkiem powodzenia tej „współpracy 
czterech w zakresie Ligi Narodów, która musiałaby 
się sprzeciwić rozbrojeniu narodów dobrej woli i u- 
zbrojeniu Niemiec pod pretekstem zagwarantowania 
bezpieczeństwa tych ostatnich, kiedy w rzeczywisto- 


„ści właśnie Niemcy tylko zagrażają pokojowi Europy. 


Vossische Ztg. 23.111 w koresp. z Paryża pisze, 


że obrady rzymskie znalazły tutaj tylko słaby odr 
dźwięk. Diugie ziaś rozmowy Mac Donalda i Simona 
z przedstawicielami rządu francuskiego nie dopro- 
wadziły do żadnych konkretnych wyników. Dzien- 
mik zaznacza, że było jednak do przewidzenia, iż 
Francja chce uniknąć wszystkiego, co mogłoby bu- 
dzić niezadowolenie rządu angielskiego, Díaladier ma 
być przeciwny projektowi rzymskiemu a natomiast 
Paul - Boncour podobno spodziewa się opanować 
sytuację w drodze posunięć dyplomatycznych, t. j. 
będzie grał na zwłokę, Mianowicie chce on rokować 
mad projektem w drodze rozmów dyplomatycznych, 
a nie na osobno zwołanej konferencji. W międzycza- 
sie inne państwa, jak Mała Ententa, zabiorą głos i 


wysuna swoje pretensje. Drugiem posunięciem takty”. 


cznem Francji ma być dążenie do silnej modyfikacji 
projektu, gdyby nie udało się uniknąć jego rozpatry- 
wania. Dziennik podkreśla, że przeciwko samym ra- 
mom bloku czterech mocarstw nie maja Francuzi 
wiele do zarzucenia, gdyż przy obradach rzymskich 
było rzeczą zgóry wiadomą, że poza Francją stoją 
jej sprzymierzeńcy oraz Ze przedstawiciel Francji 
może także w ich imieniu przemawiać. 


The Manchester Guardian 22.111 w art. wst. pisze, 
że świat z niepokojem będzie śledził zagraniczną po- 
litykę Hitlera. Autor wskazuje, że dojście swe do 
władzy Hitler zawdzięcza traktatom pokojowym, 
które określa jako niesłuszne i niesprawiedliwe. 


‘Wszelkie próby przeprowadzenia rewizji siłą mogły- 


by być osiągnięte tylko przez wojnę, co musiaołby po- 
ciągnąć za sobą jeszcze większe niesprawiedliwości. 


The Times 22.111 omawiając w art. wst. sytuację 
polityczną w Niemczech pisze, że dotychczas nic nie 
wskazuje na to, iż nowy kanclerz zamierza być nie- 
umiarkowanym w swej polityce zagranicznej. Wy- 
tknął on sobie jako cel: postawienie Niemiec na rów- 
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nej stopie z innemi państwami, zaś wewnętrne eksce- 
Sy jego regime'u nie powinny przeszkodzić obcym 
mężom stanu do bezstronnego zbadania żądań rządu 
niemieckiego tak jakby to uczynili w stosunku do in- 
nego rządu. Jeśli przyjdą do przekonania, iż niektóre 
artykuły traktatu pokojowego były zbyt ostre w kon- 
cepcji lub mogą być niesprawiedliwe w obecnem za- 
stosowaniu, to postanowienia te powinny być bez 
wahania zmienione lub skreślone. Dalsze istnienie 
słusznych żalów niemieckich byłoby jedynie powodem 
do utrwalenia niepokoju w całej Europie. 


The Times 22.111 w kor z Paryża pisze, że wła- 
ściwie Europa ma przed sobą dwie polityki do wybo- 
ru. Jedna to tolerowanie obecnego systemu i pozwole- 
nie państwom na wytworzenie dwuch obozów. Drugą 
alternatywą jest — ostatnia propozycja współpracy. 


Reichspost 23.111 w depeszy z Warszawy, którą 
opatruje nagłówkiem „Scharf ablehnende Haltung 
Polens", streszcza pogląd „Gazety Polskiej” na roz- 
mowy rzymskie, 


Izwiestja 22.111 w korespondencji z Paryża 
stwierdzają, że francuska prasa burżuazyjna odnosi 
się z wielką nieufnością do projektu paktu 4-ch mo- 
carstw; ponieważ jednak Francja nie może odpowie- 
„dzieć na tę propozycję wyraźną odmową, udaje, że 
zajmuje względem niej stanowisko przychylne i stara 
się wygrać na czasie dla sabotowania projektu i dla 
unieszkodliwienia go. 


Corriere della Sera 21.111 w art. wst. przyznaje, 
że zagadnień międzynarodowych jest dużo, dlatego 
nie łatwo je rozwiązać, ale rozmowa Mac Donalda z 
Mussolinim jest dobrym początkiem. Szczere propo- 
zycje Mussolini'ego przyjął Mac Donald serdecznie. 
Projekt Mussolini'ego jest wybitnie praktyczny, gdyż 
opiera się na słusznem przewodnictwie moralnem 
wielkich mocarstw, odpowiedzialnych za wojnę i por 
kéj. Projekt ten uwzględnia zasadę hierarchji, bez 
której popada się w demagogję i aniarchję parlamen- 
tarną, która tak często wypacza dyskusje w Gene- 
wie. Projekt nie jest niedocenianiem państw mniej- 
szych i ich praw, przeciwnie, daje om im rękojmię 
uspokojenia Europy, w której także małe państwa 
będą mogły żyć i współpracować. Zresztą Mac Do- 
mald zaznaczył, że przyjęta przez Włochy i Anglję 
formuła nie będzie żadnemu państwu narzucona, lecz 
tylko zalecona. Porozumienie 4-ch mocarstw — pi- 
sze w d. c. dziennik — byłoby siłą przyciągającą. 
Rozmowa Mac Donalda z Mussolinim, prawdopodo- 
bnie, nie będzie ostatnią. Pożądane jest, żeby Paryż 
i Berlin doceniły wartość tej rozmowy. Część prasy 
francuskiej zwraca już uwagę, że Francja zbyt się 
związała z państwami „satelitami“, które maja 
wszystko do zyskania a nic do stracenia w groźnych 
iawanturach, do których ich ambicja usiłuje wciągnąć 
całą Europę. Zmniejszenie terenu dyskusyj jest już 
postępem, unikajacym jałowych rozmów, a zachęca- 
jącym także Genewę do przyśpieszenia swych prac. 


La Tribuna 21.111 w art. wst. dowodzi celowości 
porozumienia 4-ch mocarstw, przypominając, że w 
ten sposób doszło do porozufhienia w Lozannie w 
sprawie odszkodowań oraz w sprawie uznania zrów- 
nania praw w zbrojeniach. Wszelkie odstępowanie od 


tej zasady i stosowanie procederu mów są niebez- 
pieczne. Mogą je wyzyskiwać państwa mniejsze, wy- 
suwając na pierwszy plan swoje nieuzasadnione nie- 
pokoje, ambicje i słabości, 


Prager Presse 23.111 pisze, że projektowi utwo- 
rzenia bloku czterech mocarstw nie można odmówić 
pewnych dodatnich stron, gdyż jest to niewątpliwie 
próba opanowania trudności, w jakich znajduje się o- 
becnie Europa. Lecz należy się zastanowić, jakie kon- 
kretne wartości może dać współpraca czterech mo- 
carstw nad utrzymaniem pokoju i zaprowadzeniem 
porządku. Projekt Mussoliniego przewiduje wpraw- 
dzie tylko przygotowanie do rewizji traktatów, lecz 
już to samo jest koncesją na rzecz takich apetytów, 
sprzeciwiających się obecnemu status quo, które ni- 
gdy nie mogą być zaspokojone. Należy przeto mieć 
na uwadze, by projekt ten nie stał się środkiem do 
powiększenia nienawiści, zamiast do jej zmniejsze- 
nia. 


POLSKA A NIEMCY. 
POLSKA A GDAŃSK. 


Izwiestja 22.111 w depeszy z Warszawy p. t. 
„Prześladowania obywateli polskich" podają za pra- 
są polską szczegóły teroru, jakiemu poddani są Po- 
lacy w Niemczech ze strony bojówek hitlerowskich. 
Dziennik zamieszcza wiadomość Pata o powtórnej in- 
terwencji posła Wysockiego, protestującej przeciw- 
ko traktowaniu obywateli polskich w Niemczech. 


Izwiestja 22.111 w depeszy własnej z Warszawy 
streszczają doniesienia „Gazety Polskiej” i „Czasu“ 
o przygotowywaniach do puczu hitlerowskiego w 
Gdańsku. 


POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE 
LITWA A NIEMCY. 


Dzień Kowieński 21.111 w obsz. art. p. n. ,Strze- 
żonego Pan Bóg strzeże”, podkireślającym wielkie 
niebezpieczefstwo, jakie zagraża Litwie ze strony 
Niemiec, pisze m. inn.: „Polityka Berlina wobec Ko- 
wna jest i była pełna obłudy i podstępu. Jeżeli Niem- 
cy ofiarowywali mawet czasami Litwinom róże, to. 
czaiły się w nich zawsze kolce, które boleśnie kale- 
czyły palce". W d. c. dziennik podkreśla, że Rzesza 
niemiecka już nieraz podsuwala Polsce „plan odda- 
nia Litwy z Kłajpedą wzamian za Pomorze” i zazna- 
cza, że ministrowie polscy, czy to był Skrzyński,. 
czy Zaleski zawsze zamykali z punktu usta niemiec- 
kim ministrom, podkreślając, że rząd pclski nie przy- 
łoży do tego ręki nietylko dlatego, że Pomorze jest 
zamieszkałe przez ludność rdzennie polską, ale i dla- 
tego, że Polska nie ma żadnych zaborczych zamiarów 
w stosunku do narodu litewskiego, do którego od. 
wieków żywi uczucia szczerej przyjaźni, wynikające 
z długiej wspólnej historji. Wkońcu dziennik pisze: 
„Bezpieczeństwo Litwie może zapewnić nie podpis 
miemiecki na tych czy innych traktatach, który nie 
wart jest funta kłaków, iecz tylko sojusze z państwa” 
mi, zdecydowanemi bronić do ostatnich konsekwen- 
icyj powojennego układu stosunków terytorjalnych w 
Europie. Nadmienić przytem należy, że przymierze 
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Litwy z Łotwą i Estonją, aczkolwiek zasadniczo bar- 
dzo pożądane, nie gwiarantowałoby dostatecznie nie- 
naruszalności naszych granic, Cel ten można osią- 
śnąć jedynie przez wspólne z innemi państwami bał- 
tyckiemi oparcie się o mocarstwa walczące z rewi- 
zjonizmem Reichu. One bowiem tylko dysponują po- 
tężną armją, czyli argumentem siły, jaki jest jedyną 
rzeczą na świecie, którą Niemcy respektują zagra- 
micą. Można się spierać o to, czy i kiedy współcze- 
śni Krzyżacy z bronią w ręku będą dochodzić swych 
roszczeń terytorjalnych, ale trzeba być na wszystko 
przygotowanym i mieć możnych sojuszników na wy- 
padek napaści niemieckiej. Bo tylko strzeżonego 
Pan Bóg strzeże". 

Rytas 22.111 zamieszcza p. n. „Polacy polubili 
Litwe" notatkę następującej treści: „Ostatnio polscy 
„dziennikarze skierowali swoją uwagę na Litwę, któ- 
rą zaczęli często odwiedzać. Wkrótce ma przybyć 
znów Lednicki, który już był na Litwie kilkakrotnie 
i któremu dotychczas nie powiodło się uzyskać od 
rządu wielkich ulg dla swego majątku”. 


Lietuvos Zinios 22.111 w związku z 70-ta roczni- 
cą wybuchu powstawnia styczniowego na Litwie roz- 
poczyna druk wspomnień p. n. ,Powstanie 1863 r. na 
Litwie", Dziennik podkreśla, że początkowo powsta- 
nie na Litwie było kierowane przez elementy demo- 
kratyczne, które stały na gruncie uzyskania przez Li- 


twę całkowitej niepodległości, i były przeciwne unji 
z Polską, Dziennik zaznacza, że natomiast Polacy z. 
Korony, niezależnie od kierunku politycznego, żądali 
kategorycznie przyłączenia Litwy do Polski. 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 


Vossische Ztg. 23.111 w koresp. z Warszawy pi- 
sze, że według wiadomości z Nowego Jorku prezy- 
dent Roosevelt urządził przyjęcie oficjalne dla byłe- 
go polskiego premjera Paderewskiego. Dziennik za- 
znacza, że w tutejszych kołach politycznych wiążą 
wielkie nadzieje z tem, że Paderewski posiada dobre 
stosunki z przywódcami amerykańskiego stronnictwa 
demokratycznego jeszcze od czasów Wilsona. Dzien- 
nik następnie wskazuje na to, że pogłoski o różnych: 
kandydaturach na stanowisko prezydenta Rzplitej są 
zupełnie bezpodstawne. Nacjonaliści polscy wogóle 
mają nie brać udziału w Narodowem Zgromadzeniu, 
które do wyboru prezydenta zbiera się w maju b. r. 


Prasa sowiecka 22.111 p. t. „Walki polskich ro- 
botników'' zamieszcza obszerne doniesienia z Warsza- 
wy o strajku robotników łódzkich i o strajku głodo- 
wym górników w kopalniach „Klimontów“ i „Mor- 
timer”. Dzienniki cytują głosy polskiej prasy opozy- 
cyjnej, malujące ciężkie położenie strajkujących. 


ZAGADNIENIA OGÓLNE 


SPRAWA ROZBROJENIA. 


L'Echo de Paris 23,111 w art. Pertinax'a twier- 
dzi, że tak Mac Donald, jak i sir Simon widzą, że wy- 
pracowany przez nich projekt ,dyrektorjatu” nie ma 
powodzenia w Paryżu i chcąc uniknąć generalnej de- 
baty pragnęli odłożyć jeszcze konferencję ` rozbroje- 
niową. Była to pierwsza próba hegemonji. Dziennik 
dodaje, że nie do pomyślenia jest, ażeby sześćdzie- 
sięciu delegatów różnych państw wyczekiwało  po- 
szłusznie rozkazów Mac Donalda. Incydent ten wy- 
wołał słuszne oburzenie uczestników konferencji. 


Vossische Ztg. 23.111 w koresp. z Genewy pisze, 
że dla wielu delegatów konferencji rozbrojeniowej 
była wielką niespodzianką dzisiejsza uchwała głów- 
nej komisji, postanawiająca rozpoczęcie obrad nad 
planem angielskim, a to wobec spodziewanego odro- 
czenia obrad do 25 kwietnia. Dziennik zaznacza, że 
ten niezwykły wypadek został spowodowany opowie- 
dzeniem się Polski, Małej Ententy i t zw. bloku o- 
śmiu państw przeciw odroczeniu, ponieważ te pań- 
stwa chciały uniknąć wrażenia, że układ rzymski już 
symbolicznie odniósł zwycięstwo. Uchwała zapadła 
jednogłośnie, gdyż widocznie żadne z państw, dążą- 
cych do odroczenia konferencji, nie chciało narazić 
się na ewent. porażkę. 


Berliner Tageblatt 23.111, pisze, że jest rzeczą 
bardzo pocieszającą, iż zamiast odroczenia konfe- 
rencji rozbrojeniowej postanowiono  rozpatrywiaé 
projekt. Dziennik podnosi, że projekt ten opracowa- 
ny przez Mac Donalda jest bardzo odpowiedni, aby 
stanowić podstawę do wymiany zdań, która mogłaby 
wyjaśnić położenie. Plan angielski zawiera zagadnie- 
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mia praktyczne rozbrojenia i należałoby też oczeki- 
wać praktycznego  ustosunkowania się różnych: 
państw. Odroczenie zaś obrad na okres poświątecz= 
ny nie byłoby pożyteczne dla tej debaty, a konfe- 
rencja rozbrojeniowa nie powinna stwarzać pozorów, 
że jej się nie spieszy. Dziennik wikońcu zaznacza, że 
równoczesne rozmowy dyplomatyczne 'w sprawie 
planu Mussoliniego nie powinny zakłócać obrad ge- 
newskich, 


Germania 23.111 pisze, ze konferencja rozbroje- 
miowia w ostatnich czasach stała się terenem nawet 
już niemaskowanych zabiegów o jej wypaczenie i za- 
chodzi niebezpieczeństwo że nastąpi drugi 23 lipiec. 
Henderson, jako jej przewodniczący, nie wahał się 
ani chwili, aby ją dalej odraczać, gdy tylko zaryso- 


wał się na horyzoncie układ rzymski, Mac Donald. 


zaś w sprawie równouprawnienia Niemiec zdaje się 
cołać swoje poprzednie przyrzeczenia, jak tego do- 


wodzi jego plan rozbrojeniowy. Niemcy mogą przy- 


jąć jego plan za podstawę dyskusji tylko pod wa- 
runkiem, że będzie op stanowił minimalny program 
oraz że natychmiast będzie on mógł być rozszerzo- 
ny; odroczenie konferencji byłoby wielkiem utru- 
dnieniem. 


SYTUACJA POLITYCZNA WE FRANCJI 


Le Matin 23.111 podaje odezwę b. ministra, de- 
putowanego 11. Franklin - Bouillon'a do narodu fran- 
cuskiego, wzywającą go do stworzenia „unji narodo- 
wej" w chwili, w której, jak niegdyś podczas wiel- 
kiej rewolucji „naród francuski znalazł się w niebez- 
pieczefistwie", Odezwa ta wymienia wszystkie głó- 
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wne wady obecnego ustroju wewnętrznego, wymaga” 
jącego gruntownej rewizji. „Demagogja wyborcza do- 
prowadziła do bankructwa obecnego systemu. Ban- 
kructwo to wykazują nam wypadki, których nie dało 
się ani uniknąć, ani wyzyskać na korzyść państwa. 
W dziedzinie polityki zagranicznej, ostatnie czterna- 
ście lat słabości i ciągłych omyłek zniweczyły prawie 
doszczętnie zdobycze zwycięskiej wojny”. Wobec te- 
go Franklin - Bouilon wzywa wszystkich obywateli 
Francji do otrząśnięcia się z zaślepienia i bezczynno- 
ści i do połączenia się w pracy nad uświadomieniem 
narodu o grożącem mu niebezpieczeństwie i nad za- 
pobieżeniem temu niebezpieczeństwiu. 


Journal des Débats 23,111 zamieszcza odezwę 
Franklin-Bouillon'a pod nagłówkiem: „Unja narodo- 
wa. Nowy czynnik partjotyczny”. 


Le Temps 23.111 twierdzi, ze całe społeczeństwo 
francuskie pragnie stworzenia „unii narodowej”, 0 
której stworzenie walczy Franklin-Bouillon. Fran- 
cja potrzebuje w obecnej chwili więcej może niż kie- 
dykolwiek bądź indziej skupienia wszystkich swych 
sił duchowych, czyli współpracy tych wszystkich lu- 
dzi, którzy oddali już niejedną usługę ojczyźnie 
przez swą rozumną i lojalną pracę. Tacy ludzie znaj- 
dują się w łonie każdej partji politycznej. Pominię- 
cie ich rady i współpracy oznacza osłabienie, a na- 
wet w niektórych razach i unicestwienie działalności 
państwa. 


La République 22.III w art. A. Sauger'a wystę- 
puje przeciw szerzącej się we Francji obecnie propa- 
gandzie zmiany konstytucji i bierze w obronę parla- 
ment. Całe niezadowolenie społeczeństwa polega — 
zdaniem autora — na nieporozumieniu. Szerokie ma- 
sy nie mogą być wtajemniczone w delikatną grę po- 
lityczno - parlamentarną, prowadzoną przez deputo- 
wanych, i dla tego często wydaje im się, iż są oszuki- 
wane i wyzyskiwane. Autor przestrzega przed nie- 
ogledna propagandą, która może poderwać autory- 
tet obecnego systemu i doprowadzić do rewolucji, 
której nikt sobie nie życzy. 


SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 


Deutsche Allg. 218. 24.111 pisze, że przemówie- 
nie programowe kanclerza Hitlera na pierwszem po” 
siedzeniu nowego parlamentu jest dowodem, jak o- 
gromny zwrot nastąpił w narodzie niemieckim i w 
jego państwowości. Nowa sala posiedzeń w teatrze 
Krolla, znak swastyki na białem i czerwonem tle 
oraz czarno - biało - czerwone sztandary z obu stron, 
jalko też połowa sali w brunatnych uniformach czy- 
niły całkowicie odmienne wrażenie w porównaniu 
z porzedniemi parlamentami. Dziennik zaznacza, że 
co się tyczy spraw zagranicznych, mowa Hitlera jest 
protestem przeciw dzieleniu państw na dwie klasy. 
Przyjazny stosunek do Sowietów ma być utrzymany, 
a sprawa niemieckiego ruchu komunistycznego jest 
wewnętrzną sprawą Niemiec. Bardzo bojowo brzmi 
— zdaniem dziennika — żądanie, skierowane do 
parlamentu, aby wybierał, czy chce walkę, czy 
współpracę. 


Vólhischer Beobachter 23.111 pisze, że przebieg 


Drukarnia „Kadra”, Warszawa, Długa 50, Tel. 11-86-30. 


uroczystości w Potsdamie odbył się pod każdym 
względem tak, jak tego sobie wszyscy Niemcy Zyczyli. 
Wrażenie tej „świętej chwili, gdy wielki naród odna- 
lazł swoją duszę”, udzielił się całemu światu, gdyż 
nawet ludzie, usposobieni dotychczas krytycznie do 
wypadków w Niemczech, zrozumieli „potężną siłę te- 


go obchodu”. 


Germania 23.111 pisze, że w poszczególnych pań- 
stwach różnie został przyjęty akt otwarcia obrad par- 
lamentu w Potsdamie. Najprzychylniejsze głosy o- 
dezwały się w związku z tem w Austrji i we Wło- 
szech. Prasa angielska zajęła naogół stanowisko po- 
wsciagliwe. W niektórych krajach, jak Polska, Cze” 
chosłowacja, Szwecja, Francja prasa odniosła się 
krytycznie, nazywając ten akt gwałceniem republiki. 


Journal de Genève 23.111 w art. p. n. „Mort 
d'une Constitution" stwierdza, iż przez uroczystości, 
jakie się odbyły w Potsdamie, Hitler uświetnił swoje 
zwycieswo i pochował konstytucję wejmarską. „Już 
mie istnieje republika niemiecka, parlamentaryzm 
niemiecki zgasł na długo''. Dziennik zaznacza, Ze Hi- 
tler w swej deklaracji ministerjalnej wypowiedział 
słowa, które mogą podobać się masom, mówił ró- 
wnież o winie wywołania wojny światowej, utrzymy- 


wał, że ani cesarz, ani rząd, ani naród jej nie chcieli; 


trzeba stwierdzić — pisze dziennik — iż naród nie- 
miecki jednak został wciągnięty — może wbrew swej 
woli — w wir szalonego nacjonalizmu imperjalisty- 
cznego. Dziennik zapytuje, czy obecnie jest odpo- 
wiednia chwila do wprowadzania się znowu w podo- 
bny stan umysłów. Hitler powiedział jeszcze, że rząd 
narodowy chce przywrócić jedność ducha i wol na- 
rodu niemigckiego, lecz już obecnie jest widoczne, 
co taka jedność będzie kosztowała Barwarję i inne 
państwa niemieckie. „Journal de Genève" pisze, że 
Niemcy powinny być ostrożne w swem postępowaniu, 
gdyż mogą one stracić najważniejsze atuty, ryzyku- 
jąc utratę tradycyj regjonialnych, za pomocą których 
stare cesarstwo federalne łączyło się z najlepszą 
kulturą zachodnią. 


SYTUACJA GOSPODARCZA W Z, S. R. R. 


Izwiestja 22.111 rzucają w art. wst. hasło podaie- 
sienia produkcji węglowej zagłębia Donieckiego. Wy- 
niki tej produkcji są zupełnie niezadawalające. Prze- 
ciętne dzienne wydobycie węgla w lutym wynosiło 
129.000 ton, wobec 136.009 ton w lutym r. ub. Nie da- 
ją się odczuwać ani brak sił roboczych, ani jakiejkol- 
wiek braki techniczne. Jedynym powodem obniżenia 
się produkcji jest pogorszenie się wydajności i dyscy- 
pliny pracy. Liczba opuszczonych dni roboczych 
zmniejszyła się, natomiast coraz więcej górników 
stawia się do pracy, lecz sabotuje ją. Należy demas- 
kować tych dezorganizatorów produkcji i pociągać 
ich natychmiast do surowej odpowiedzialności. 


RÓŻNE. 


Neue Freie Presse 22.111 w depeszy z Katowic 
donosi o rozpoczęciu posiedzeń rady światowej partií 
sjonistów - rewizjonistów, które się tam odbywają 
pod przewodnictwem Żabotyńskiego i 50 delegatów z 
różnych krajów Europy i z Palestyny. 


Drukowano na prawach rękopisu. 
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